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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

wychodzi co piątek.

P r e n u m e r a ta  w r a z  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w y n o s i :
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r., d la członków To
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r., w Królestwie Polskiem rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niem ieekiem  

8 m a re k . Pojedynczy num er 24  h a le rz e .
P renum eratę należy nadsyłać do A dm inistracy i; Kraków, ul. Basztowa I. 6.

R ękopisy nie nadające się do druku zw raca się tylko na żądanie 
l n a  koszt au tora . Listów nieopłaconych nie przyjm uje się.

Przedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych autorów  i po
dan ia  źródła nie dozwolony.

Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.
R edaktor przyjm uje w poniedziałki, środy i piątki od 1—2 pop.

Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy za pierw szy raz, a  60 halerzy za następne pow tarzania. Drobne ogłoszenia prenum eratorów  »Tygodnika R"lni- 
czego« o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów, posadach i t. p. 8 halerzy za w iersz petitu. Ogłoszenia przyjm uje A d m in is tra c y a  „T y g o d n i!;u

R o ln ic z eg o "  w  K ra k o w ie , u lic a  B a s z to w a  I. 6.

T R E Ś Ć .
Stow arzyszen ia  ch łopsk ie  w  W estfalii i P row incy i N ad reń sk ie j — 

przez d ra  T . K.
W y staw a  ro ln icza w W adow icach  (dokończenie) — n ap isa ł S tefan  

B ojanow ski.
K ro n ik a  postępu w dziedzin ie gospodarstw a w iejskiego. (Znaczenie 

czystego  n as ien ia  d la  siew u n a  łąk ach ).
Spraw y b ieżące. —  Bibliografia. — W iadom ości handlow e.

Stow arzyszenia chłopskie w  W estfalii 
i P row incyi Nadreńskiej.

Czytelnicy nieraz spotykali wzmiankę o stow arzyszeniach 
chłopskich (Bauernvereine) w Niemczech, które na gruncie chrze- 
ściańskim pracują nad społecznetn podniesieniem stanu włościań
skiego. Nie od rzeczy więc będzie kilka słów poświęcić opisowi 
działalności dwóch najstarszych i najsilniej rozwiniętych sto
warzyszeń.

W  roku 1862 założył baron von Schorlemer-Alst w Burg- 
steinfurt (w Westfalii) stowarzyszenie chłopskie złożone z 37 człon
ków. Mimo tak skromnych początków za tym przykładem powstał 
w krótce w Westfalii szereg podobnych stow arzyszeń łączących 
samodzielnie gospodarujących rolników, z wyłączeniem bezrol
nych zarobników. W roku 1867 połączyły się te lokalne sto
w arzyszenia w prowincyonalny związek i w\ brały główny za
rząd. Przy energicznej współpracy większych właścicieli ziem
skich stow arzyszenie rozwinęło się potężnie, ogarnęło całą pro- 
wincyę W estfalską i stało się czynnikiem m ającym  wielki wpływ 
na spraw y publiczne, zwłaszcza przez zastępstwo interesów rol
niczych w ciałach ustawodawczych.

Do utrzym ania jedności między członkami stow arzyszenia 
służą liczne zebrania połączone ze spraw ozdaniam i w kwestyach 
rolniczych, miesięcznik »der W estfalische Bauer* (w 1899 roku 
27.200 abonentów), coroczny »Kalendarz chłopsku i cały szereg 
praktycznych korzyści, które tu  wyszczególnimy według sp ra
w ozdania za rok 1899.

W grudniu 1899 roku liczba członków przekroczyła 27000. 
Budżet stow arzyszenia na r. 1900 wynosił 100.500 mk, m a j  ą t e k  
zaś 209.300 mk. —  oprocz tego 45.000 mk. na pomnik i fun- 
dacyę Schorlemera-Alsta, oraz 6.100 mk. funduszu pensyjnego

dla urzędników biura budowniczego. Przez pośrednictwo stow a
rzyszenia z a k u p i o n o  w roku 1899 około 250 tysięcy q. 
n a w o z ó w  p o m o c n i c z y c h  i do 20 tysięcy p a s z .  Od r. 1900 
objęła ten dział świeżo przez stowarzyszenie założona centralna 
westfalska spółka dla zakupna i sprzedaży artykułów  i płodów 
rolniczych.

B i u r o  b u d ó w  n i c z e  stowarzyszenia, składające się z dy
rektora i 18 urzędników, załatw iło w ciągu roku 161 poleceń 
budowlanych i oddało szereg opinii technicznych dla członków 
rozrzuconych po całej prowincyi.

Podobnie i b i u r o  l e ś n e  w ypracowało licznie opinie, 
oceny i plany urządzenia lasów i dostarczyło ze swych szkółek 
113 000 sadzonek (za 416 mk.).

S t a c y a  o c e n y  m a s z y n  miała w roku 1898/9 obrót 
165 tysięcy mk. a w pierwszem półroczu 1899/900 doszedł 
on już do 135 tysięcy mk. T ak  np. za pośrednictwem stac-yi 
zakupili rolnicy w ciągu roku ostatniego 87 żniwiarek, 59 gra
biarek, 33 potrząsaczy do siana, 13 m łocarń, 58 młynków do 
czyszczenia zboża, wiele tryerów siewników, pługów i t. p. Z jej 
pomocą urządzono już trzy i n s t a l a c y e e l e k t r y c z n e a 5 s i ę  
przygotowuje. Siewnika »Hallensis« pożyczyła stacya 65 człon
kom do obsiania 560 morgów.

U rząd rozjemczy ma być rozszerzony w ten sposób, źe 
miejscowe spółki oszczędnościowo pożyczkowe mają rozstrzygać 
spory między członkami w pierwszej linii, urząd zaś rozjemczy 
stowarzyszenia stanow ić będzie niejako drugą instancyę.

Urząd ksiąg gruntowych stow arzyszenia wzywany był 
przedewszystkiem w spraw ach p r a w n y c h  o pomoc i wyjaśnienia.

K apitał ubezpieczony przez członków w westfalskiem 
Prowincyonalnem Towarzystw ie ogniowem wynosił w lipcu 
1899 268 milionów mk. Od tego zapłacili członkowie 429.000 
mk. prem ii, z czego do kasy stow arzyszenia wypłacono 20 
tyś. mk. zwrotów.

W  Północno - niemieekiem Tow. ubezpieczeń gradowych 
mieli członkowie około 3300 polis na sumę przeszło 18 mil. 
mk. za zapłacone 84 tys. mk. premij. Odszkodowań gradowych 
natam iast wypłacono 104.000 mk. Wreszcie w sztutgardzkim  
Banku ubezpieczeń życiowych było ubezpieczonych 950 człon
ków z kapitałem 9 mil. mk. Oprócz obniżek premij korzy-
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s t a ją  je s z c z e  c z ło n k o w ie  p rzy  u b ezp ie czen iac h  z u su n ięc ia  r o 
z m a i ty c h  z a s l r z e ź e ń  i z k o n tro l i  s t o w a r z y s z e n ia  n a d  c a łą  
d z ia ła ln o ś c ią  t o w a r z y s tw  a se k u r a c y jn y c h .

P ó źn ie jsze  w iek iem  je s t  N a d r e ń s k i e  S t o w a r z y s z e 
n i e  C h ł o p s k i e  za ło ż o n e  w 1 8 8 2  p rz e z  b a r o n a  v o n  Loe 
z s ie d z ib ą  w  N eu ss  pod  D usse ldorfem  a  z o rg a n iz o w a n e  z u p e ł 
nie n a  w z ó r  w estfa lski.  Z e  s p r a w o z d a n i a  z a  ro k  1899  n a jw a  
źn ie jsze  w y ję te  szczegó ły  c h a r a k t e r y z u j ą  d o b rz e  jego  znaczen ie .

W  10 18  m ie js co w y ch  o rg a n iz a c y a c h  sku p ia ło  s t o w a r z y 
szen ie  4 2 .6 0 0  cz ło n k ó w . O rg a n  jego  » d e r  R h e in i s c h e  B au e r*  
k o sz tu ją c y  ro c z n ie  1 m k . , ro z c h o d z i ł  się w  4 5  tys. e g ze m p la rzy .  
B u d że t  n a  1900  do ch o d z i  132 tys. m k . , ty leż  t a k ż e  w ynosi  
i m a j ą te k  s to w a rz y s z e n ia .

W  z a rz ą d z ie  g łó w n y m  p ra c u je  14  p o szczeg ó ln ych  w y 
d z ia łó w  i kom isy j .

K o m isy a  d la  t a r g ó w  n a s io n  i o w o c ó w  d o s t a r c z y ł a  cz łon 
k o m  około  4 1 ,0 0 0  kg. n a s io n  ro ln ic z y c h  i z a  2 3 8 0  m k. n a s ion  
w a r z y w n y c h ,  o r a z  u rz ą d z i ła  10  t r z y d n io w y c h  w io sen n y c h  k u r 
só w  szcz ep ien ia  d r z e w e k  o w o c o w y c h  i ty leż je d n o d n io w y c h  
k u r s ó w  letnich.

P rz e z  p o ś r e d n ic tw o  s to w a r z y s z e n ia  z a k u p io n o  1 2 0 0 0 0  
q. n a w o z ó w  i 2 6 0 0  q. p a s z ,  p r z y c z e m  je d n a k  n a le ż y  z a u 
w aż y ć ,  że  ob ok  s to w a r z y s z e n ia  z a jm u ją  się tern g łów n ie  spółki 
o s z c z ę d n o ś c io w o -p o ż y c z k o w e  ro z s ia n e  w ilości 321 po  całej 
p ro w in c y i  i p o łą c z o n e  w  n a d re ń s k i  z w ią z e k  re w iz y jn y ,  s to jący  
p o d  o p iek ą  s to w a rz y s z e n ia .

Z a  c z ło n k ó w  z a p ła c o n o  prem ij a s e k u r a c y jn y c h  166  tys. 
mk. z a  n ie ru c h o m o śc i ,  a  9 7 .0 0 0  mk. z a  ru cho m ośc i .  Od g ra d u  
u b e z p ie cz o n y ch  by ło  3 8 8 0  cz ło n k ó w ,  n a  życie  z a ś  zakupil i  
c z łon ko w ie  w B a n k u  s tu lg a rc k im  2 1 7  polis n a  1 ,4 3 0 ,0 0 0  mk'. 
O p ró c z  tego  w S z w a jc a r s k ie m  T o w .  A k c y jn em  u b ezp ie cze ń  od 
w y p a d k ó w  (w  W in te n th u r )  pod ję to  5 3 0  polis  z a  k w o tę  9 0 0 0  mk.

K o m isy a  p r a w n a  ro z s z e rz y ła  s w o ją  d z ia ła łn o ś ć  p rzez  
u rz ą d z e n ie  t r z e c h  n o w y c h  b iu r  p o ra d y .  W  K em pen  z a ś  d a 
w nie jsze  b iu ro  ro z p a t r z y ło  1 3 8 0  s p r a w  ty cz ą c y c h  g łów n ie  h a n 
dlu  b y d łe m ,  a s e k u r a c y j , s p r a w  a d m in is t r a c y jn y c h  i t. p. Na 
k o s z t a  po m o cy  p ra w n e j  w y d a n o  4 8 8 0  mk. w 1 8 9 8 ,  a  3 3 9 0  
m k . w  189 9  r.

W re s z c ie  b a r d z o  c ie k a w e  są  dan e ,  o d n o s z ą c e  się do  d z i a 
ła lności s t a c y i  d o św ia d c z a ln o - ro ln ic z e j  w K e m p e n  z r a m ie n ia  
S to w a rz y s z e n ia .  W  r. 18 9 9  w y k o n a ła  o n a  4851 ro z b io ró w  
k o n tro ln y c h  w czem  2 4 7 6  n a w o z ó w ,  1761 p a s z ,  7 4  n as ion  
i 5 4 0  in ny ch  p rz ed m io tó w . W  70L w y p a d k a c h  z a w a r to ś ć  o k a 
z a ła  s ię  z a  n izką ,  ta k  iż d o s ta w c y  musieli  o d s z k o d o w a ć  k w o tę  
3 0 ,9 0 0  mk. M ianowicie  odnosi ło  się w y p a d k ó w  3 91  do  n a w o 
zó w  ( 16 °/0 ogólnej liczby  p ró b )  n a  1 3 ,3 6 0  m k . , 3 0 8  d o  p a sz  
(1 7 7 ? o /°  ro z b io ró w )  n a  1 7 ,8 5 0  m k .  i 2 do  n a s io n  n a  2 2 9  mk. 
N a  sk u te k  an a l iz  p o t r ą c o n o  p rz y  n a w o z a c h  k w o ty  a ż  d o  
4 3 3  m k . a  p r z y  p a s z a c h  a ż  d o  5 1 2  m k . , z ł a d u n k u  w a 
g o n o w e g o  (1 0 0  met.).

C yfry  te  w y k a z u ją  n ie ty lk o  p o t r z e b ę  ro z b io ró w  k o n t r o l 
n y ch ,  lecz  n a w e t  d o  p e w n e g o  s to p n ia  ich o p ła c a ln o ś ć ,  bo j e 
d e n  ta k i  w y m u s z o n y  p rz e z  a n a l i z ę  w z ro t ,  m o ż e  op łac ić  k o sz ta  
k ilkudz ies ięc iu  analiz .

W  p o d o b n y  sp o s ó b  d z ia ła ją  inn e  s to w a r z y s z e n ia  c h ło p 
skie, m ięd zy  k tó r e m i  je s z c z e  T re w ir s k ie  i D o ln o -b a w a rsk ie  z a 
s łu g u ją  n a  u w ag ę .

P r z y k ł a d  s t o w a r z y s z e ń  c h ło p sk ich  o k a z u je  j a k  szerok ie  
i ż y z n e  j e s t  pole d la  ro z w o ju  p ry w a tn e j  in ie y a ty w y  w s p r a w ie  
p od n ie s ie n ia  s t a n u  w łościańsk iego .

----------------- Dr. T. K .

W ystaw a rolnicza w Wadowicach.
• Napisał 

S te fa n  B o ja n o w sk i.
  (Dokończenie,).

U m ie ję tn y  w y c h ó w  m łod ych  in d y k ó w ,  śm ia ło  rzec  m o 
żna ,  na leży  do  n a j t ru d n ie js z y c h  r z e c z y  w  h o d ow li  w sz y s tk ic h  
n a sz y c h  z w ie r z ą t  d o m o w y c h .

P o n ie w a ż  m łode  p isk lę ta  po  w y jśc iu  ze  s k o r u p y  z b y t  
mięki m a ją  d z ió b  a b y  s a m e  je ść  mogły, t r z e b a  je  p rz e to  p o 
c z ą tk o w o  s z tu c z n ie  zasilać ,  d a ją c  im  najlepiej co śk o lw ie k  w in a ;  
p óźn ie j  mniej więcej do  8 lub  10  d n i  n a jo d p o w ie d n ie js z y m  —  
p ie rw s z y m  p o k a r m e m  dla  in d y k ó w  je s t  eh leb , m o c z o n y  w w i
nie, z p o s ie k a n e m i j a j a m i ;  —  po  10-ciu d n ia c h  tak ieg o  k o 
sz to w n eg o  k a rm ie n ia  m o ż n a  m ło d y m  in d y k o m  d a w a ć  m ięsza -  
n inę  z p o s iek aneg o  podb ia łu ,  sa ła ty ,  p o k rz y w  i g ro c h u ,  k u k u -  
r u d z y ,  t a t a r k i  lu b  ję c z m ie n ia ;  —  a  po  1 8 - tu  lub  2 0  tu  d n ia c h  
t r z e b a  d o  tej p aszy  d o d a w a ć  t r o c h ę  p io łunu  i s e rw a tk i .  J e -  
d n e m  s ło w e m  to  » m en u «  d la  m ło d z ieży  indycze j  j e s t  r z e c z ą  
t a k  k o s z to w n ą  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  sk o m p l ik o w a n ą ,  źe  u ło ż e 
nie t a k o w e g o  i u m ie ję tn e  z a s to s o w a n ie  w y m a g a  n a  p r a w d ę  
wielkiej z n a jo m o śc i  rze czy  i n a d z w y c z a jn e g o  d o św ia d c zen ia .

Ale n ie  kon iec  n a  tej t r u d n o ś c i  p r z y  w y c h o w ie !  —  m ło 
d y m  b o w ie m  in d y k o m  p rz ez  p ie rw s z e  sześć  ty g o d n i  ich życia , 
to  je s t  aż  d o  cza su ,  w  k tó r y m  d o s t a ją  »k o ra le*  s z k o d z i  do 
w y so k iego  s to p n ia  k a ż d a  z m ia n a  te m p e r a tu r y ,  p rz y  czem  o so 
bliw ie  t r z e b a  się w y s tr z e g a ć ,  a b y  m ło d e  ind yk i  p r z y p a d k o w o  
n a  d e szczu  nie zm okły ,  bo  w ilgoć szk o d z i  im  w ogóle  b a r d z o ;  
d o s ta ją  w ted y  zw y k le  t a k  z w a n e j  »czarne j  b iegu nk i* ,  k tó r a  
z a z w y c z a j  k o ń c z y  się śm ie rc ią  na j t ro sk l iw ie j  n a w e t  p ie lęgno
w a n e g o  p a c y e n ta .

R a c y o n a ln y  w y c h ó w  in d y k ó w  je s t  z jed n e j  s t r o n y  k o s z t o 
w ny  z d rug ie j  s t ro n y  p rz e d s ta w ia  ty le  t ru d n o śc i ,  że  z k o r z y 
ścią  p od jąć  się t a k o w e g o  m o ż e  c h y b a  ty lk o  g osp o d y n i  n a d e r  
p r a k t y c z n a  i w y ją tk o w o  n a  rzec zy  się ro z u m ie j ą c a  —  w p rz e 
c iw n y m  ra z i e  w y c h ó w  in d y k ó w  n a r a z i  ty lko  n a  z n a c z n e  k o 
sz ta  i p rz y s p o rz y  wiele  k ło p o tu  i z m a r tw ie n i a  —  a  w o b ec  
tego w szy s tk ieg o  z a c h ę c a ć  go sp o d y n ie  w ie jsk ie  d o  o gó ln ie jsze 
go za ję c ia  się c h o w e m  in d y k ó w  —  nie w iem  cz y b y  b y ło  r z e 
c z ą  w sk a z a n ą .

P o n ie w a ż  w ko n su m cy i,  a  p r z e d e w sz y s tk ie m  w exp o rc ie  
p r o d u k tó w  h o d ow li  p t a c t w a  d o m o w e g o  n a jw a ż n ie j s z ą  ro lę  o d 
g r y w a ją  w  Galicyi j a j a  k u r z e ,  p rz e to  g osp o d y n io m  n a sz y m  
w p ie r w s z y m  rz ę d z ie  z a le cać  n a leży  r a c y o n a l n ą  h o d o 

w l ę  k u r .
P r o d u k c y a  ja j  k u rz y c h  w  Galicyi p r z e w y ż s z a  z n acz n ie  

k o n s u m c y ą  k ra jo w ą ,  a  ro zw ó j  h a n d lu  w p ły w a  je szc ze  więcej 
n a  z m n ie jszen ie  t a k o w e j  u  w łościan ,  bo  j a j a  b y w a ją  s p r z e d a 
w a n e  i n ie r a z  tw o r z ą  n ieo m al je d y n e  ź ró d ło  d o c h o d u  g o sp o 
dyn i wiejskiej.

M im oto  ro z w ó j  tej ga łęz i  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  u  w ło 
śc ian  j e s t  je s z c z e  n ie z n a c z n y ,  a  w ię k s z a  w ła sn o ś ć  p ro d u k u je  
j a j a  n ieo m a l  je d y n ie  n a  w ła s n ą  ty lko  po trzeb ę .

P o n ie w a ż  p o p y t  i e x p o r t  tego p r o d u k tu  ro k  ro czn ie  w z r a 
s ta ,  a  w  Galicyi p o s iad a jące j  n ie z n a c z n e  ty lk o  zb io ro w isk a  z a 
m o żn ie js zy ch  k la s  ludności,  j a k ie m i  b y w a j ą  z n a czn ie jsze  h a n 
d lo w e  i p rz e m y s ło w e  m ia s t a  —  w id z im y  b r a k  w iększego  z b y tu  
n a  k u rz e  m ięso  o w y tu m r n y m  s m a k u , —  p rze to  n a jw ła ś c iw s z y m  
k ie ru n k ie m  w h o d o w li  k u r  u  n a s  b y łaby  p r o d u k c y a  ja j ,  k tó 
ry c h  z b y t  p rz e z  h a n d e l  z a g ra n ic z n y  n a  d ług ie  la ta  j e s t  z a p e 
w n ion y .



W ybór odpowiedniej rasy  celem produkeyi jaj zależy 
w pierw szym rzędzie od tego, c z y  j a j a  s p r z e d a j ą  s i ę  n a  
s z t u k i ,  c z y  t e ż  n a  w a g ę .

P oniew aż kury, odznaczające  się przymiotem znoszenia 
wielkiej ilości ja j  —  niosą zwykle ja ja  mniejsze, przeto w Ga- 
licyi, gdzie sp rzedaż  ja j  na  wagę nie jest jeszcze w użyciu —  
najodpowiedniejsze byłyby na  razie te  rasy  kur, które się od
znacza ją  wielką » n o ś n o ś c i ą « .  W  pierwszym rzędzie byłyby 
tu ta j  do polecenia z ras  k rajow ych  kury »Zielono nóżk i«, k tó
re przeciętnie noszą rocznie 150— 180 ja j i odznacza ją  się j e 
szcze tym  przym iotem , źe są r a s ą  wcześnie do jrzew ającą ;  —  
kury  bowiem młode tej rasy  — m arcow ego lęgu, n iosą już 
ja ja  z początkiem Września.

Z ra s  zagranicznych byłyby tu ta j w pierwszym może 
rzędzie do wymienienia »Langshany«. Kura  ta ,  północno wscho- 
dnio-azyatycka, pochodząca z kraju  Nadam ursk iego  i Japonii 
odznacza się również znaczną nośniością, zw łaszcza w  zimie; 
a  łączy w  sobie oprócz tego ła tw ość ak l im atyzow ania  się, 
wielką odporność n a  wpływy atmosferyczne, szybki zw rost  i 
dość wczesną dojrzałość kurczą t ,  ła tw ość  tuczenia  się i soczy
stość m ięsa ;  —  jednem  słowem k u ra  tej rasy  dla sw ych  cen
nych p rzym iotów  zasługuje bardzo  na rozpow szechnienie w kraju. 
Niektórzy za rzu ca ją  kurom  Langshanom  b ra k  chęci do w ysiady
w ania ja j ,  ale zdaje mi się, źe za rzu t  ten spotyka je niesłusznie.

Z k u r  »n ieśnych« byłyby jeszcze do wymienienia niektóre 
rasy  tak  kra jow e , ja k  zagraniczne, k tóre  do ogólniejszego cho 
wu są polecenia godne, szersze  je d n ak  trak tow an ie  tej rzeczy, 
przekroczyłoby ram y  mego sp raw ozdania .  N iem ogą jednakow oż za
kończyć działu »drób« nie poświęciwszy słów kilku handlowi jajami.

W ielką w adą  i znaczną w y rz ąd z a ją cą  szkodę hodow com  
k u r  n i e ś n y c h  w Galicyi jes t  pow szechne zakupyw anie  jaj 
na  s z t u k i ,  k o p y ,  l u b  s e t k i ,  b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  
w i e l k o ś ć  l u b  w a g ę .

Jest to  n ad e r  n iepraw id łow y sposób oceny tow arów , bo 
ja je  w ażące 7 0 — 80  gr. m a  niemal podw ójną w ar to ść  w  po 
rów nan iu  z ja jem  wagi 4 0 —>50 g r . ; —  podczas gdy pierwszych 
będzie po trzeba n a  1 klgr. około 14 to drugich wyjdzie mniej 
więcej 24- sz tu k ;  —  przy jąw szy  cenę po 4 hal. za  sztukę, to 
wypadłby klg. większych jaj 56  hal. a  96 hal. mniejszych.

Sprzedaż ja j  na  wagę nietylko byłaby praw id łow ym  spo
sobem oceny to w a ru ,  ale co więcej wpłynęłaby nader  dodatnio  
na  rywalizacyę hodow ców produk tów  w hodow aniu  tych ga
tun k ó w  kur, k tóre  znoszą ja ja  większe.

Wystawa owoców.
Z w ystaw ą  rolniczą połączona była W y s t a w a  o w o 

c ó w  i p r z e t w o r ó w  o w o c o w y c h ,  u rządzona  przez r u 
chliwe, od n iedaw na istniejące T ow arzys tw o  ogrodnicze w W a 
dowicach. Młode to T o w arzy s tw o  urządziło  je  z pew nem  nie
dow ierzan iem  w siły w łasne i powiatu ,  —  niepewne czy k ró 
tka  p rac a  zdolną jest ju ż  w ykazać dodatnie  rezultaty .

W brew  tym  skrom nym  przew idyw aniom  W y s ta w a  po 
w iodła się świetnie, świadcząc, że naw e t  w ekonomicznem 
działaniu nie zaw odzi czasam i rom antyczne  has ło :  > mierz siły 
na  z a m ia ry «. Ale hasło to nie zaw odzi tylko wów czas,  gdy 
zam ia ry  są istotnie gorące i gdy równocześn ie  zużytkow uje  
się wszystkie siły, które już  są  do rozporządzen ia .  T ak  postę
puje ogrodnicze T o w arzy s tw o  W adowickie, k tóre  m im o k ró 
tkiego istnienia, posiada już  szkółki z kilkunastu  tysiącami 
drzew  owocow ych pod kierunkiem fachowego ogrodnika.

In icyatorowie W y s taw y  ogłosili 8 konkursów , p rzezna
czając dla każdego z nich pew ną s ta łą  ilość nagród  h o n o r o 
wych dla większych właścicieli, a  pięniężnych dla włościan.

K onkursy  te obejm ow ały :
1) Największy dobór  owoców, zebranych  przez w ystaw cę 

w danej gminie lub okolicy;
2) dobór najmniej 6-ciu odm ian  jab łek  i 4-ch odmian 

gruszek najodpowiedniejszych do hodowli w powiecie;
3) najpiękniejsze owoce w jednej lub p aru  odm ianach, 

hodow anych  n a  większą skalę w okolicy;
4) najpiękniejsze odm iany owoców;
5) w zorow o p row adzony  ogród szkolny;
6) w zorow y sad włościański;
7) p rze tw ory  ow ocow e (susz ne owoce i w arzyw a, wina, 

nalewki, konfitury, konserwy, soki);
8) wyroby nożownicze i p rzyrządy  ogrodowe.
W  konkursach  tych  otrzym ali najwyższe nag rody :  

p. Ludw ik  Chrząszcz złoty medal T o w arzy s tw a  ogrodnićz. 
w K rakow ie; p. Marya Duninowa, m edal s rebny  tegoż T o w a 
rzystw a. Medale s rebne rządow e otrzym ali:  pp. Paweł Koziełł, 
Dr. Izydor Daniel, Helena Thetsc-hlowa; hr. Rom erow a z In- 
wałdu. P aństw ow e m edale  b rązow e o trzym ali pp.: hr. B obrow - 
wska z A ndrychowa, Gorczyński i Ł azarska .

Z włościan o trzy m ał  najw yższą  nagrodę Nidecki i to 
b rązow y medal pańs tw ow y  za  zebran ie  ow oców  w gminie i 2 
dukaty  w złocie za  w łasne owoce.

Poza  konkursem  wystawili między innymi: lir. Mikołaj 
Rey z P rzyborow ia  12 odmian kartofli p. P rzec ław  Sławiński 
kolekcyę ow oców  i w arzyw , Dr. J a n  Z duń  z R aby  Wyżnej 
kolekcyę owoców, Z a rz ą d  dóbr areyksiąźęcych w Izdebniku 
kolekcyę suszonych w arzy w  i rozm aite  p rze tw ory  owocowe, 
wystawione we wspaniale  udekorow anym  paw ilonie; wreszcie 
p. Stanis ław  Lach nauczyciel z Woli Justowskiej ba rdzo  ładny 
zbiór ow oców  z własnego sadu.

Kończąc niniejsze pobieżne sp raw ozdan ie  z W ys taw y  W a 
dowickiej, chcia łbym jeszcze  wypowiedzieć słów kilka o rolni
czych W y s ta w a c h  okręgow ych wogóle.

Rolnicze w ystaw y  okręgowe są od wielkich w ystaw  
k rajow ych  specyalnie dla ro ln ic tw a o tyle korzystniejsze i p ra 
ktyczniejsze, że ta k o w e  są  p raw dziw ą  ilus tracyą produkeyi d a 
nego powiatu ,  widzi się bowiem n a  nich to, co rzeczywiście 
w danej okolicy s tanow i główne zajęcie rolnika, sposób w jak i  
pracuje, dodatn ie  lub ujemne rezu lta ty  tej pracy, postęp lub 
upadek  w jednym  lub drugim kierunku. Na wielkich w y s ta 
w ach  k ra jow ych  na tom ias t  k aż d a  n ieomal część k ra ju  i w k a 
żdym  oddziele w ys taw ia  tylko okazy  d o b o r o w e ,  umiejętnie 
wyszukane, niekiedy naw e t  s p e c y a l n i e  n a  c e l  w y s t a w y  
w y p r o d u k o w a n e .

Podczas gdy pierwsze są dokładnym  obrazem  tego, co 
s tanow i w powiecie główne zajęcie rolne, ob razem  sposobu 
pracy, —  osiągniętych rezu lta tów , postępu  lub upadku, —  tego 
czem  się ludność głównie trudni,  z czego żyje i co krajowi 
dostarcza , —  to drugie są  do pewnego s topnia luźnym zbio
rem okazów  t y l k o  d o b r y c h ,  niekiedy n aw e t  z takich  o k o 
lic, »k tóre  m iędzy nam i pow iedz iaw szy« zwykle niczego do wy- 
s taw iaw ian ia  nie mają.

W ys taw y  takie, pochłaniające zazw yczaj znaczny grosz 
publiczny a nie illuslrujące dokładnie produkeyi krajowej,  są 
tem  sam em  do pewnego s topnia łudzeniem sam ych  siebie i osła
biają cel w ystaw y , —  k tó ra  obok popisu w inna  być przede-
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wszystkiem nauką, w ytykającą producentom  ich błędy, w je
dnym lub drugim kierunku popełniane; a przez porównanie 
okazów gorszych i lepszych w inna rozbudzać ruch emulacyjny, 
który tylko na korzyść ogólnej produkcyi wypaść by musiał!

Okręgowym wystawom  rolniczym tow arzyszyć powinny 
obrady nad bieżącemi kwestyami, rolników w powiecie za
mieszkałych najwięcej dotyczącemi, — i to z udziałem w ło
ścian, księży, nauczycieli wiejskich, większych właścicieli i de
legatów pojedynczych Tow arzystw  rolniczych okręgowych, a 
program  odbyć się mających obrad winien być przez komisye 
wystawowe sporządzony na p o d s t a w i e  z b a d a n y c h  p o 
t r z e b  p o w i a t u .

Po każdej tak urządzonej okręgowej wystawie rolniczej 
winno być p r z e z  f a c h o w y c h  r e f e r e n t ó w  w p o s z c z e 
g ó l n y c h  d z i a ł a c h ,  u ł o ż o n e  s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o 
z d a n i e  z w y s t a w y  i z o d b y t y c h  o b r a d ,  które to sp ra 
wozdanie wykazywałoby braki i niedostatki; — wskazywałoby 
te produkta, które mają doniosłość miejscową tylko, a które 
krajow ą — a  oprócz tego winno zw racać uwagę na to, coby 
miało w pierwszym rzędzie najkorzystniejsze w danej okolicy 
warunki rozwoju i zbytu.

Spraw ozdania takie winny być o ile możności drukiem 
ogłaszane i do szerszej wiadomości sfer interesow anych poda
w ane —  bo najzdrow sze i najtrafniejsze uwagi komisyi, pre
miujących okazy w pojedynczych działach, do w ystawców w y
powiedziane, pozostają zwykle bez skutku jako »lotne słowo*.

Bez tego wszystkiego okręgowe wystawy rolnicze pozo
staną w granicach nie szerszych, jak  tylko w granicach naj
zwyczajniejszych »premiowań«, a do ogólniejszego postępu, 
w rolnictwie i do historycznych spostrzeżeń nad takowym  
przyczynić się mogą w bardzo małej tylko mierze.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk iego .

Znaczen ie  czystego  nas ien ia  dla siew u n a  łą kach .  Prof. 
A. D arm eaux przeprow adził w Grembloux doświadczenie, któro 
jasno  w ykazuje  korzyści, jak ie  daje siew czystego nasienia 
na łąkach  w porównaniu do siewu rozm aitych pośladów i re
sztek, ja k o  też znaczenie odpowiedniego sk ładu  w ysianej mie
szaniny traw . T rzy  parcele, z k tó rych  każda obejmowała P6 
ara, obsiano w następu jący  sposób : na  pierwszej 20 kg. na
sienia, zebranego z siana z łąk i w  G em blaux, na  drugiej 10 
kg. oczyszczonego nasienia, zebranego z doskonałego siana i 
na trzeciej sztuczną m ięszaninę czystego nasienia traw , za
w ierającego trochę koniczyny białej. K ażda parcela otrzym ała 
na jesien i nawóz w ilości 20.000 kg. obornika, 1250 kg. m ąki 
Thom asa i 50 kg. ka in itu  na hek tar. W ysiew  nastąpił 12 
kw ietnia, a trzy  pokosy zdjęto w dniach 16 czerw ca, 14 lipca 
i września.

Zebrano z h e k ta ru :
parcela 1 parcela 2 parcela  3

1 p o k o s ....................... 2500 11250 10620
2 pokos ....................... 13750 7310 9060
3 p o k o s ....................... 3120 15000 13130
razem  świeżego siana 10370 33560 32810
razem  wysusz, siana 3874 8391 8202

Różnice w  zbiorze są, ja k  w idzimy, w ie lk ie ; prócz tego 
siano z parceli 1 zawierało bardzo dużo chwastów. W artość 
zbioru obliczona przez autora na pieniądze, przedstaw iała się 
ja k  następuje z poszczególnych parceli: 1 z ha. 1271-81 fran
ków, 2 839-10 fr. i z 3 820 20 fr. („D eutsches landw irtschaft. 
P re ssed

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Rezultat zbiorów  w  Francyi.  W edług spraw ozdania m i

nisterstw a rolnictw a w „Journal officieł“ z dnia 27 w rześnia 
je s t rezu ltat zbiorów ozimin we F ran cy i następujący: 

P r z e s t r z e ń  z b i ó r
ha h i q

pszenica . . . .  6737480 109025960 84550160
żyto   1476720 22393320 16252360
pszenica z żytem  . 229980 3732790 2751680

K onsul niem iecki w H aw rze pisze o zbiorach tych  co 
następuje. Zbiór pszenicy oszacowany na 85 mil. q zbliża się 
do przeciętnego z ostatnich la t 10. W  porów naniu do dwóch 
poprzedzających lat je s t zbiór tegoroczny o 15 mil. q m niejszy. 
Z daje się, że zapasy z roku  zeszłego p o k ry ją  niedobór tego
roczny i zadowolą konsum pcyę, k tó ra  dla F ran cy i wynosi 
95 mil. q. Praw dopodobnym  je s t dowóz pszenicy, a to dla utwo
rzenia zapasów na  rok  przyszły.

Inspek to row ie  ro ln ic tw a  w  Rosyi. N iem ieckie pism a do
noszą, że rosy jsk ie m inisterstw o rolnictw a postanowiło utw orzyć 
posady dla t. z. inspektorów  rolnictw a w poszczególnych gu
berniach państw a rosyjskiego. B yliby to fachowo w ykształceni 
rolnicy, k tórzyby pouczali p rak tyków  w spraw ach rolnictw a, 
hodowli, m leczarstw a itp., zajm ow aliby się urządzaniem  wystaw , 
ferm  wzorowych i t. d. Na początek m a być p rzy jętych  100 
tak ich  inspektorów. O ile sądzić można z tej k ró tk iej w iado
mości byłoby to coś w rodzaju  w ędrow nych nauczycieli rol
nictwa. Spodziewać się należy, że, w razie dojścia tego pro
je k tu  do skutku, będzie to o jedno  b iu rokratyczne urządzenie 
więcej, k tó re  rolnictw u korzyści przyniesie nader —  wątpliwe.

P ie rw sz a  w y s ta w a  osłów  w  Niemczech odbędzie się 
w czasie od 18—20 listopada w Berlinie podczas w ystaw y 
drobiu, urządzanej przez niem ieckie tow arzystw o opieki nad 
zwierzętami.
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W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
N otow ania  ta r g ó w  krajowych,  a u s tr y a c k ic h  i w ę g ier s k ic h  podane s ą  

w w a lu c ie  koronowej.

Z b o ż a .

Lepszy stan w handlu zbożowym dotychczas jeszcze nie nastąpił, choć 
usposobienie n a  rynkach m iarodajnych nieco się wzmocniło. W Ameryce 
północnej ceny nizkie, a  dowozy ze strony farmerów wzrosły w ubiegłym 
tygodniu znacznie. W  Anglii usposobienie słabe panowało w ciągu całego, 
tygodnia, dopiero pod koniec n astąp ił pewien nieznaczny zwrot ku lepszemu. 
Francya, Belgia i Anglia stoją na  dawnym  poziomie. W Niemczech stan 
handlu zbożowego bardzo niekorzystny.

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a :  dnia 20/ 10 dnia 22/ l0
Z Amsterdamu do K o lo n ii .......................  00.000 167.50
„ Chicago do B e r l i n a .............................. 180.00 180.25
„ Liverpoolu do B e r l i n a .......................  182.00 182.00
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P sz e n ic a : dnia 20/,„
Z Nowego Yorku do Berlina . . . .  179.00
„ Odesy do B e r lin a ........................171.25
„ Rygi do B e r l i n a ........................173.50
w P a r y ż u ........................................ 16125

Ż y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. . 144.25
„ Odessy do B erlina.................  146.00
„ Rygi do B e r l i n a .................  146.25
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  152.00

dnia % 0 
179.00
171.25 
173.50
160.25

144.25
146.00 
146 25
152.00

Da
ta

pa
żfl

zie
rn.

Pszenica Żyto Jęczmień Owies

Kraków . . . . . 23 15.60-17.30 14.00—15.20 12.50-14.50 13 .80-14  60
Lwów................ 23 14.90-15-30 12.80—13.10 13.20-14.50 11.50 — 12.40
T arnów ............. 19 15.50-16.50 14.00—14.50 13-00—14.00 12.00 — 13.00
Podwołoczyska. 12 14.60—15.20 11.90-12.40 10.40—13.00 10.60-11.20

„ rosyjskie — 17.00-17.50 13.80—14.2000.00 -00.00 00.00 -0 0 .0 0
W iedeń............. 23 15.60-16.00 14.80—15.2013.50—17.00 10.80— 11.20
Peszt ................ 23 14.90—15.20 14 .00-14 .3012 .00-14 .00 10.20-10.50
Praga ................
Ceny w koronach 

za 100 leg.

23 16.80-18.50 16.00—17.00,14.20-16.00 12.30 — 13.50

Berlin................ 22 14.90-15.80 14.20-15.00 _ 14 50 — 16.40
Wrocław . . . . 22 13.90-15.60 14.20—14.80 13.60-15.40 13.20-13.90
Poznań .............
Ceny w markach 

za 100 leg

22 14.10-15.10 13.30—14 30 13.20—13.60 13.20—14 20

Warszawa . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

22 5.25—5.75 4.15— 4.40 4.90—5.00 2.75 -3 .0 0

K u k u ry d za . Kraków 24/VII, 00.00 —00.00 li.; Wiedeń 19/X, stara
10.40 — 10.70 K. M Lwów 23/X, 14.00 — 15.00 li. Tarnów 19/X, stara
17.00 — 17.50 Ii., nowa 00.00—00.00 I i ., Peszt 19/X, 12.00 — 12.40 li., 
Podw otoczyska 6/IX, nowa 00 00 —00.00 I i ,  stara 00.00 -  00.00 I i .  za 
100 kg.

H reczk a . Kraków 23/X, 14.00—17.00 K., Lwów 23/X, 17.00 —
20.00 l i .  Tarnów 19/X 16.00—18.00 K. Podw otoczyska 12/X galic. 12.40 —
13.00 Ii., rosyjska 00.00—00.00 Ii. za 100 kg.

Strączkow e, przem ysłow e i okopow e.
Grocli. Kraków 23/X, 17.00—24.00 K ., T arnów  19/X — 16 00 —

22.00 11, Wiedeń 28/VI1, galic. 00.00—00.00 A’., Lwów 23/X, 14 60 — 
18.20 K.

F aso la . Kraków 23/X, 14.00—21.00 K. Tarnów 19/X, 14.00 —
18.00 K.

R zep ak . Wiedeń 28/IX, 27.60 — 27.80 K ., Tarnów 19/X, 23.00—
24.00 K., Kraków 23/X, 00.00 — 00.00 K., Lwów 23/X, 26.00 — 27.20 A'.,
Podw otoczyska 12/X, 00.00 — 00.00 K. za 100 kg.

K arto fle . Kraków 23/X, 2.80 — 3.20 I i . , Tarnów 19/X, 3 .0 0 -
3.40 A., Wiedeń 18/VH, 0.00—0.00 K .

Produkty zwierzęce.
W oły. Wiedeń 22/X, węgierskie prima 72—78 li., secunda 62 —70 

tertia 54—60 Ii., wyborowe 00—00 AT., galicyjskie prima 72—70 li, se
cunda 64 — 70 li., tertia 56 —62 li ., wyborowe 00 — 81 li.

N ierogacizna . Wiedeń 23/X, prima 86—88 li., średnie i stare 80— 
84 Ii,, lekkie 74—78 l i . ,  a młode 60—80 ii ., P eszt 17/X, stare ciężkie 
96—98 li., średnie 00—00 K ., młode ciężkie 96 — 97 l i . ,  średnie 97 — 
99 I i . ,  lekkie 95—96 l i  za 100 kg.

M a sło . Wiedeń 8/X, najlepsze deserowe 2.20 — 2.40 K ., wiejskie 
2.20—2.20 I i ., zwykłe targowe 1-90—2.00 K ., Kraków 23/X, targowe 1.80—
2.0 Oli. za 1 kg. Hamburg 19/X, stołowe 1 klasy 222—102, 11 ki. 110.00 gali
cyjskie 000 — 000 marek za 100 kg. Berlin 19/X, dworskie i spółkowe 
prima 115, secunda 111, tertia 105, galicyjskie 0 0 0 - 000 marek za 100 kg

J a ja .  Wiedeń. 16/X, prima 32—33, secunda 34—35 H., konserwo
wane w wapnie 37—38 sztuk za 2 A’., usposobienie spokojne; Kraków 23/X 
3.00—3.60 K . za kopę.

Spirytus.
Kraków 16/X, z opłata na 95° K. 168, na 75" K . 128 za hekto

litr. Lwów. 9/X gotowy li. 17.25—17.75 loco za 50 litr.

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. A d a m  K r z y ż a n o w s k i .

O G Ł O S Z E N I E
w  sprawie tegorocznych terminów licencyonowauia 

ogierów na rok 1901.

W  zachodniej Galicyi c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
wyznaczyło w poszczególnych miejscowościach następujące 
termina licencyonowania ogierów prywatnych na okres sta
nowienia 1901 roku

1. w Ropczycach
2. w Pilznie . .
3. w Dąbrowie .
4. w Brzesku
5. w Krakowie .
6. w Jaśle
7. w Limanowej
8. w Wadowicach

18 października 1900
19 n n
20 
22 
23 
20 
20 
22

Podając powyższe do wiadomości właścicieli ogierów 
prywatnych w zachodniej galicyi, Komitet nadmienia zara
zem, że ja k  w latach ubiegłych tak  i w roku 1901 wypłacać 
będzie, o ile na to fundusze starczą, subwencye do 300 Kor. 
na utrzymywanie ogierów 1 i c e n c y  o n o w a n y c h ,  będących 
prywatną własnością hodowców i to pod następującymi wa
runkami :

1) Hodowca może w r. 1901 otrzymać subwencyę tylko 
na takiego ogiera, k tóry  przynajmniej na rok jeden t. j. na 
rok 1901 od komisyi licencyonującej otrzymał licencyę do 
stanowienia klaczy, niebędących własnością właściciela sub- 
wencyonować się mającego ogiera.

2) Subwencyonowane mogą być tylko ogiery zdrowe, 
silne, dobrze zbudowane i takiego typu, iż przypuszczać można, 
że produkta po pich będą dobrymi końmi roboczymi, lub 
włościańskimi.

3) Ubiegający się o subwencyę dla swoich ogierów ho
dowcy winni do podania (porównaj §. 8) dołączyć oryginalną 
kartę licencyjną, wykazującą, że ogier uzyskał licencyą przy
najmniej na rok 1901.

4) Komitet przyznawać będzie subwencyę tylko na rok 
jeden i to po obejrzeniu ogiera przez wysłanego w tym celu 
delegata, który orzeknie, czy ogier na subwencyę zasługuje 
lub nie*

5) Ogier subwencyonowany w r. 1901 może i przez dwa 
następne lata dostawać subwencyę, jeżeli właściciel wszystkim 
przepisanym warunkom zadość uczyni.

6) Hodowca, któremu Komitet przyznał subwencyę na 
ogiera winien nadesłać do 1 lipca 1901 r. wierzytelny regiestr 
stanowienia, wykazujący, że ogier subwencyonowaó się mający 
w r. 1901 pokrył co najmniej 40 klaczy, nie będących wła
snością właściciela ogiera. Komitet po otrzymaniu takiego 
regiestru wypłaci snbwencyę w 2 ratach i to pierwszą w lipcu 
a drugą w grudniu 1901 roku.

7) Gdyby się okazało, że hodowca puszcza swego ogiera 
dwa razy jednego dnia do klaczy, to w takim  wypadku Ko
mitet przyznanej subwencyi nie wypłaci.

8) Hodowcy, mający zamiar starać się o subwencyę dla 
swych licencyonowanych ogierów, winni swe podania wnieść 
do Komitetu c. k. Tow. rolniczego krakowskiego (Kraków, 
Basztowa L. 6) najpóźniej do 15 lutego 1901 r.

Z  K om itetu  c. k. Tow. roln. krakow skiego.

RZĄDCA
K aw aler pod dyspozycyę w łaściciela, potrzebny od 
1-go stycznia 1901 r. U względnienie znajdzie jedynie 
kandydat m ogący się wykazać dłuższą p rak tyką w  P ru 
sach lub K sięstw ie Poznańskiem . Zgłoszenia przyjm uje

Dr. Witołd MHieski —  Piekary, p. Liszki.
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RZADOWNIE UPRAWNIONA AGENGYA
ORAZ BIURO WYWIADOWCZE

S T E F A N A  MIKULSKIEGO
w Krakowie, ul. Szpitalna 1 . 2 6 , 1 piętro

dostarcza każdej kategoryi oficyalistów i służby, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i komisach.

Firma założona w roku 1870.
o

mm

Lokomobila benzynowa „ O T T O “ ,
Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego wła

ściciela ziemskiego i rolnika.
Nie potrzeba ani w o d y , ani m a s z y n is ty :  

Dzięki uwolnieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu 
benzyny daje ta lokomobila najtańszą siłą popędową.

W s z e lk i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o g n ia  w y k lu c z o n e .
LANGEN & WOLF, Wiedeń X, L a x e n h u r g e r s t r a s s e  59.

Oryginalne m otory »OTTO» gazowe i benzynow e.
Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstruk- 

cyi i małych kosztów ruchu.
Godne polecenia dla w szystkich m łynarzy. (10—24)

Zastępca w Krakowie M. Peterseim. Fabryka maszyn.

7  Q B T A I F P k l  z e g a r m is t r z
L.  U n  I nLLUIYI w Krakowie, Floryańska 19,

poleca po cenach przystępnych

zegarki genewskie, zeg a ry  wahadłowe i budziki.
W s z e lk i e  r e p e r a c y e  w y k o n u j e  s u m ie n n ie  i p u n k t u a l n i e .  

M am tanio do sprzedania
OŚm najlepszego gatunku b l lh a i

rasy Simmenthal, zdolnych do rozpłodu.

H A S C H E ,
Jeziorki, pow. Lissa, W. Ks. Poznańskie.
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Od 40  la t  u żyw any  w sta jn iac h  dw orsk ich , w w iększych sta jn iach  
w ojskow ych i p ry w atn y ch  dla d odan ia  s it przed —  lub  w zm ocnienia 
po w iększych w ysiłkach, przy stłuczen iach , sztyw ności ścięgien i t. d., 
doprow adza konie do nadzw yczajnej dzielności w tra in in g u . P raw dziw y 
ty lk o  z pow yższą m ark ą  ochronną m ożna n abyć we w szystk ich  ap te
kach  i d rogueryaeh  A ustro -W ęgier. — Główny skład: Jan K w izda  
c. i k. au s tr. węg., k . rum . i k s. bułg. dostaw ca D w oru, A p tekarz  

okręgow y w K orneuburg  pod W iedniem .

Pod gw arancyą
czys te j  k r w i  świnie wielkiej  białej  angie lskiej  r a s y

„YORKSHIRE4
Potom stw o ty lk o  po im portow anych i odznaczonych najw yższem i n a 
grodam i rodzicach, nadzw yczaj szyb k o  rosn ące, p ło d n e  i b a r 
dzo ła tw o  s ię  tuczące, szczep ion e p rzeciw k o  róży w ą g li
k ow ej i na  tę  chorobę odporn e, w każdym  w ieku, począw szy 

od K)— 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 2 0 —UO leg) 
w ysyła za pobraniem  

v v
D o m i n i u m  Z in k a u  F o lw a r k  Zitin,

p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach. i
P i e r w s z e m i  n a g r o d a m i  n a  w y s t a w a c h  ś w i a t o w y c h  o d z n a c z o n e  

lok om ob ile  i m łocarn ie  parow e, k iera tow e  
i ręczne; m łyn k i, w ia ln ie , try ery  i cy lindry  
do sortow an ia  ziarna; b rony łą k o w e  i p o łow ę, 
p łu g i ra jo le  iw ie lo sk ib o w e , sieczk arn ie , szar- 
paeze, g n io tow n ik i i śró tow n ik i z najpierwszej 

i największej w Austryi fabryki
H OFH ERRA & SĆ H R ANTZA w  W ied n iu

nadto
młynki, w ialnie i maszyny specyalne do czyszczenia ziarna ze 

słynnej fabryki BRACI ROBER w Wutha.

Zmijki tj. automatycznie działające trye ry  i sortowniki do 
ziarn okrągłych, wreszcie 

Sikawki pożarne najnowszej i niezrównanej konstrukcyi wyrobu 
AKCYJNEGO TOWARZYSTWA BUDOWY WAGONOW i MASZYN

w  Sanoku

utrzymuje na składzie i poleca na sezon bieżący

Z W I Ą Z E K  H A N D L O W Y
KÓŁEK ROLNICZYCH

w  K r a k o w i e
jako  zastępca wymienionych fabryk na zachodnią Galicyę. 

C en n ik i i p r o sp e k ta  d a rm o  i o p ła tn ie .
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Bibułka odznaczona n a j w y ż sz ą  nagrodą  na  wys tawie  świa towej  w Paryżu 1000.
Tutki  cyga re towe  odznaczone z ło tym medalem na  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w Krakowie  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i oplatnie okazy tutek.

Zagład przem ysłow y w yrob ów  papierow ych  
oraz tuteK cygaretow ych

N S“
W Ł A D Y SŁ A W A  BEŁDO W SK JEG O

magistra farmacyi i chem ika w  K rakow ie .

Dl a łatw ego w yboru  tu tek  polecam :

Tutki białe »Noris«
„ „ z watą

kukurydzowe »Mai's Numa«
„ »Mais Albert«
„ »MaTs de Paris«
„ »Mais Wallis«

egipskie »E1 Maur«
„ »Offic. CIub«

do ty toniów  
lekkich 

i specyalnych

do ty toniów  
specyalnych

Idąc z postępem  i rozw ojem  p rzem ysłu  i chcąc zaspokoić w szelkie w ym agania P. T. 
palących papierosy, w prow adziłem  tu tk i , . N O R I S “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony  nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zw racam  uw agę n a  tutki białe „N O R IS“ i kukurydzowe, odznaczają się 
bow iem  chłodnym  i łagodnym  dym em , nie w pływ ają  u jem nie  na  zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to  je s t ich bardzo  w ysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają wsku
tek tego do kaszlu.

Liczne uznania, jakie ciągle odbierani, są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów.

Do nabycia w  handlach i trafikach.
Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.
Z wysokiem poważaniem

Wł. BEŁDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
PP- Kupcom i  Cukiernikom polecam worki papierowe i  pudełka na cukry

po cenach bardzo niskich. *
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W. B A R A B A SZ
Skład Fortepianów
K r a k ó w ,  K yncl<  39 , / \ - B .

M łocarn ia  k ie ra towa  
i m łoca rn ia  r ę c z n a
zaraz do sprzedania

w Rostoce p. Zakliczyn.

3—3 Jordan.

Do z a rz ą d u  majątkiem
ziemskim w G a licy i 
wschodniej o 600 mor
gach ziemi rolnej oraz 
do nadzoru znajdującej 
się tamże fabryki kro
chmalu kartoflanego i 
syropu poszukuje się 
zdolnego i uczciwego 
zarządcy, władającego 
językiem polskim i nie

mieckim. 
Zgłoszenia z podaniem 
odbytych studyów, do
tychczasowego zajęcia, 
stosunków rodzinnych, 
religii i wymaganych 
warunków ad reso w ać  
do biura d z ien n ik ó w
Plohna, Lwów, pod IVI. F.

I

|HH

PIERWSZA POLSKA FABRYKA

R Ę K A W I C Z E K  i B A N D A Ż Y
P O D  F I R M Ą

A. MIRKIEWICZ
W  K R A K O W I E ,  

ul. M ostow a 4. F ilia  u l. S zew sk a  2,
poleca po cenach nader um iarkowanych własne wyroby, jak o  to : 

wszelkie rękawiczki, przybory skórkowe, bandaże rupturowe, potrzeby 
opatrunkowe oraz przybory toaletowe. Sprzedaż hurtownie i częściowo.

S p ecy a lista  w w y ro b ie  bandaży. (4—12)

W

» ® ® ® ® ® ® ® » ® ® ® ® ® ® ® ® f ©

N A J W IĘ K S Z Y  S K Ł A D  C H R Z E S C IA N S K I

Maszyn do szycia i haftów
„ S I N G E R f i “

czó łen k o w y c h  i p i e r śc io n io w y rh ,  
tudz ież  w s zys tk ich  n a jn o w .  sys te 
m ów . — N a u k a  h a f tu  o zdobnego  
ro b ó t  a ż u ro w y c h ,  sm y rn e ń s k ic h .  

m ereszek  itp. zupełnie bezpłatnie. 
R. P A W Ł O W S K IE G O ,  

dawniej JOZEFA IWANICKIEGO 
—  w Krakowie, Rynek Gło'wny Nr. 2 1 .=  
N a w ypła ty :  rę c z n e  od 3 2 — 65 złr., 

nożne  od  4 0 —115 złr 
G o t ó w k ą  1 0 %  t a n i e j .

CENNIKI ILLUSTROW ANE przesyła BEZPŁATNIE.

JO ZEF RUDNICKI
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  A -B ,

poleca na sezon jesienny i zimowy
św ieżo sprowadzone towary

jako to: Kamizelki z rękawam i, płaszcze, koszule 
flanelowe, pończochy, sztylpy, manierki, garnitury 
z przyrządami do jedzenia, rękawiczki w najlep
szych rozmaitych gatunkach, z fabryk angielskich, 
pledy do powozów, szlafroki, pantofle, buciki 

pokojowe, koszule amerykańskie.

Towary ze skóry w najprzedniejszych gatunkach.

-4 '

3 ;

F L O R D BIUR0 techniczneK r a k Ó W ,  Floryańska 55.

W szelkie m aszyny i przybory dla gorzelń, bro
warów , tartaków , m łynów i wszelkich innych 

zakładów  gospodarczo-przem ysłow ych.
Smary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, płyty 
i sznury gum ow e, szlauchy gumowe i parciane, ru ry  
i wentyle parow e i w odne, gaza jedwabna, oryginalne 
szwajcarskie kam ienie i walce młyńskie, piły i cyrku- 

larki angielskie, toczki szmirglowe i t. p.

1NSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
Skład dotycz, m ateryałów  i przyborów

Z F I RMY S I E M E N S  & H A L S K E .
Projekta i kosztorysy darmo.

Dział sportowy: Rowery, przybory dla sportu  
k o łow ego , latarnie acety len ow e, pow ozow e, 

patentow ane podkow y i t. p.
= = = = =  TELEFO N  NR. 230 . =

ED. KLIMEK Poleca obficie zaopatrzony Handel Delikatesów i Win. W KRAKOWIE,
Pizy handlu  w spaniałe pokoje do śniadań.

B ufet doborow y. — W ejście  w p rost z rynku. 
= = = = =  Zamówienia w ykonuje odwrotnie.

Rynek, w pr os t  odwachu.

Nakładem Komitetu e. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


